
 

 
SPRAWOZDANIE Z PRAC GRUPY ZIELEŃ 

 

Na początku podsumowano i uzupełniono wypracowaną podczas 1. Wrocławskiego Forum 

Miejskiego diagnozę zieleni w mieście.  

Następnie grupa przystąpiła do pracy nad omówieniem zasygnalizowanych  tam problemów na 

trzech poziomach:  

1. lokalnym (skwery, podwórka, parki kieszonkowe, pojedyncze drzewa),  

2. miejskim (MPZP, dostępność terenów zielonych, ogródki działkowe) , 

3. strategicznym (zieleń w dokumentach planistycznych, np. Wrocław 2030 czy Studium 

uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego). 

Uczestnicy dyskutowali nad propozycjami zaangażowania się mieszkańców w działania na rzecz 

zieleni, a także otwarcia się miasta na propozycje mieszkańców i wzmacniania aktywności 

obywatelskiej. 

 

POZIOM LOKALNY 
Pojawiło się tu najwięcej propozycji, co można wyjaśnić tym, iż jest to poziom najbliższy 

mieszkańcom.  Uczestnicy zgodzili się, że miasto dysponuje pewną ilością niezagospodarowanych 

terenów, które mogłyby zostać przekazane mieszkańcom na działalność rekreacyjno-ogrodniczą. 

Miasto mogłoby wspierać taką aktywność przez wydanie broszury  o roli zieleni w mieście, 

zawierającej wytyczne w jaki sposób mieszkańcy mogą prowadzić takie miejskie ogrody. Ograniczy to 

samowolę mieszkańców i ukierunkuje aktywność.  

 

POZIOMI MIEJSKI 



 

Uczestnicy ustalili, że kluczową sprawą jest angażowanie mieszkańców w konsultowanie MPZP, 

możliwość zgłaszania interwencji (np. niszczenia drzew), czy miejsc, które mogą być przeznaczone do 

zagospodarowania przez mieszkańców. Jest to oczekiwanie w stronę miasta - ale w tej chwili bardzo 

ciężko mieszkańcom dotrzeć do osób odpowiedzialnych za to (bardzo skomplikowana struktura 

urzędu, rozproszona odpowiedzialność). 

 

POZIOM STRATEGICZNY 
Omawiano m.in. wpływ zieleni na jakość powietrza, zabezpieczenie przez znikaniem terenów 

zielonych czy zieleń a wody opadowe (coraz mniejsza ilość terenów przepuszczalnych prowadzi do 

powodzi błyskawicznych). 

 

REKOMENDACJA 
Uczestnicy zgodzili się, że brakuje osoby ze strony UM, do której mogliby zgłosić swoje pomysły i 

przedyskutować je. Tak jak rok temu – pojawił się postulat powołania miejskiego ogrodnika, który 

byłby nie tylko rzecznikiem zieleni, ale także głosem ludzi, którym zależy na zieleni w mieście; osoba 

wspierającą zaangażowanych mieszkańców. 

 


